f Kalendatzyk tygodniowy: 


KM Sob. ŚW. Franciszka B. 
Niedz. św. Wincentego. 
Pon, św. Maksymiliana. 
Wt. sw. Edwarda Kr. 

Śr. św. Kaliksta P. 

Czw. św. Jadwigi Wd. 
Piąt. św. Martyniana M. | 


Wschód sł. godz. 6 m. 17 
Zachód. st. godz, 5 m. 17 
_ Dług, dnia godz, 11 m. 00 
Ubyło dnia godz. 5 m. cał 


Półrocznie „ 5, — 
Kwartalnie „ 1 „ 50 
Miesięczn. p = „ 


Z przesyłką pocztową: 
Rocznie — rb. 7 kop. 40 
| Półrocznie „ 5 „ 76 
i zagranicę: 
Miesięcznie rb. 


REDAKCYA 
1 ADMINISTRACYA 
i Spacerowa NB Als 
1 kop. 10 7 Telefonu NR 595. 


` pierwszy raz 12 kop., 
literę płaci się 2 kop.). 


spektów 6 rub; od tysiąca €gzempi 
Artykuły bez oznaczenia. 


aj > 


EEE ch Europy. 


Wojna teraźniejsza odznacza się zaciętością 
bezprzykładną. 

Narody całej niemal Europy walczą 0 SWo- 
ją przyszłość, o swój byt. Niemcy powołały pod 
broń ludność męską całą, a inni muszą, 0 ile 
możności, natężać również siły, ażeby nie uledz. 
Miesiące jeszcze upłyną, zanim stępieje kosa 
śmierci, która na łanach olbrzymich do snu nie- 
przespanego układa mnogie zastępy rolników, 
robotników, ludzi pióra, pędzla, dłóta, aderwa- 
"nych, od pracy na utrzymanie własne, utrzyma- 
nie. rodziny, od pracy. M rozkwitu T „pomyślno- 
ści kraju. 0-0. 

Jak węże z bajki, które dopóty: gryżły się: 
wzajemnie, aż z obu: zostały: ogony tylko, tak. 
walczą dziś z sobą ' najucywilizowańsze, + najbo- 
gatsze ną kuli zismskiej społeczeństwa. 

Ostatecznie przecież vona się „skończy, bo: 
skończyć się musi. 

Ale jakąż ocknie się Erap po zawarciu 
pokoju? 

Kwiat ludności adi Całe krainy najpięk- 
niejsze—Spustoszone, okryte że pogorzeli- 
skami. . 4: - 
Składy. żywności wypróżnione 
giem. leżące, 

-Oto e okropny, który sen.z oczu od- 
AE A 

Kto. żywić będzie nieszczęsnych, co ocaleją 
z krwawej: powodzi ?. 

Chyba ziemie zaoceanowe, jak. Ameryka, Au- 
stralia i inne, dOSYKAĆ tu „będą swoje . zboże i 
mięso. 

“One też ujmą. silha. doria berło przemysłu, 
rolnictwa, handlu, nauki, sztuki, literatury, gdyż 
berło to: wysunic się: z pindlałych rak, „dotychczą, 
sowych. swych władców, ARE 

Nastąpi. zmiętzch puropy, 


'Pcia gdło- 


S. R. 
Obrona Dardaneli. 

PRE A, 

wielkie znaczenie strategiczne 1 polityczne 
Dardaneli w związku z siłą ufortyfikowania ` cic- 
"śniny zawsze wywoływało pytaniz, "czy możliwe 
jest sforsowanie Dardaneli t. j. czy. możliwe * jest 
przejście loty w walce około. WPL RoWaDycI 


brzegów cieśniny. 
„ Jeszcze w r. 1085 Moltke ROYA | 


"CENY OGŁOSZEŃ: ' Nadesłane przed tekstem . 50 kop.:za wiersz pe tto wy, . 
następny 10 kop. za wiersz nonparelowy. lub jego miejsce, 


-l 
| 


Rok XVII. 


taemik polityczny, przemysłowy, społerzng i literacki, 


ilustrowany. | 


Sobota, dnia 10 października 1914 roka. 


Kantory: własny w Warszawie ul. Hoża AG 325 w Pabianicach u p. Teodora „Minikej 


w Zgierzu w aptece p. Patka 


m a AN 


w Ama nie sądzę, Aby, którakolwiek flota 


wojenna odważyła się przeforsować to przejście 


morskie, 


W obecnej chwili ufortyfikowania Dardaneli 


nie odpowiadają tegoczesnym: `żądaniom: Jed- 
nakże w ostatnich czasach turcy: zbudowali kil- 
kanaście nowych fortów, doprowadzono do po- 
rządku stare forty i 
działa na nowe armaty Kruppa. Przy wejściu 
do cieśniny są 4 bateryę i 2 forty, które ostrze- 
Jliwać mogą wązkie przejście z. armat 
wych. 

Lecz te baterye, nie bacząc. na to, że zao- 
patrzone w armaty Kruppa, zaledwie mogą dać 
jakiś poważny opór flocie . przeciwnika, ponie- 
waż tegoczęsna flota. zaopatrzona jest w. działa 
„dużego kalibru, a porty: tureckie są albo „stare, 
_albo., Sesli dowe, tO. tylko. ziertine. 

Następnie w głąb: Dardaneli. idzie szereg 
bateryi' i ufortyfikowań rozmaitej siły i  wzmoc- 
nionych działami 12-0 i 14-0 calowemi. Wogól- 
ności na całej długości. środkowych Dardaneli 
jest 16 fortów i bateryi. ` Prócz tego są tam. 
przeszkody z min, ;przegrody z “zatopionych - 


statków i' jakaś niewielka. dlotyla torpedowców... 


Za środkowymi. Dardańelami obszar „rozsu- 
wa się do 4-ch wiorst i tam ` już. flota turecka : 
może rozłożyć się szerokim frontem i- łącznie 


z bateryami nadbrzeżne ostrzeliwać flotę nie- : 


przyjacielską, 


jest przedsięwzięciem ` trudne.. Jednakże - nie 


należy wątpić, że flota „angielsko-francuska po- : 
będzie „uważać 


radzi sobie z tą ARA e 
za niezbędne spełnić ją a 


= co 


Jeden Z pasiżerów, 
Francyi parowcem, „Rochambeau“, 
ciekawe szczegóły 0: straży morskiej, ` 
zowanej 
kim. 


zorgani- 


skich. Każdy z nich ma swój teren obserwacyj- | 


-ny ściśle określony. Oddają one jeden drugie- | 1 


sażerskie.: 


cuz, parowiec nasz posyłał naokół telegramy:is 
„otrzymując wskazówki, 


BRAĆ 


krowe, 
„płynąć, © 


dó La Manche spotkaliśmy gęstą mgłę, lecz mi~. 
mo to na chwilę nie uszliśmy: obserwacyi, tylko: 
ŻE” krążowniki. „zostały. ARDION przen. rpe; 
dOWĘE AE 


10-calo-- 


tego widać, . że forsowanie Dardaneli. 


Ii ay zi i ai 1 wa 


| 
= 


Giżybyty adawo: Z 
opowiada s 


przez. anglików ia oceanie Atlantycy: 


mu pod obserwacyę: piżepływające Parowcę, pazi 


jaką drogą ma | 


Co chwila” musielismy stawać. Przy: wjeździe! |. 


Redaktor Bak jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, Z z wyjątkiem dni i świątecznych, od godziny 1- 1—2-ej po poładnia, l 


"Ogloszenia w tekście | 1 rüb, "wiersz petitowy. Zwyczajne Z za tekstem 
Mate ogłoszemia po 2 kop. od wyrazu (za każdą grubszą : 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy 25. kop. HMekralogi po 20 kop. za wiersz pełitowy. Za dołączenie pto- 


larzy. Ogłoszenia, których terminy przypadają w dnie 
a Pororayim Redakcya uważa ZA 2 rękopisów drobnych, nie „zwraca. 


zamieniono ; przestarzałe R 


| 


l 


| 


Anglicy, według. jego słów, stworzyli praw- | l 
„dźiwą policyę morską na- całym. oceanie. Krążo--|'" 


„W. różnych odstępach czasil; 'opowiadź fran ze 
kac dułązdk jakichś pod. pachą. 
o. 


| 
| 


nie 


świąteczne, drukujemy W pegen dzień święta lub. Leg 


Co minuta niemal YA się z z mgły. Czar». 
'ny korpus, zatrzymywał i, sprawdziwszy, że. nie 
jest to statek niemiecki, pozwalał nam dalej pły- : 
nąć: : d 
Na naszym parowcu jechało około 700 rezer- 
wistów irancuskich i mogę zapewnić, że dopiero.. 
teraz zrozumieli wszyscy, co znaczy moe 
Anglii na. morzu”. : , ` 

Do tego dodaje „Daily Mail“. 


"„Parowiec - „Rochambeau”. byt- calkowicie 


„przemalowany, aby nie mógł być poznany przez. | 
niemców, nocą zaś płynął z Poe FEE Rej 


kiemi światłami”, 


- Obrazki z chwili bieżącej. 


ta komin 


Obecnie, 


sobą samymi. A tymczasem na ulicach, szcze* 


śólniej 
dosyć jest pusto, chociaż niewiele jest czyn- 
nych; - 


© Ludziska mają utnysł tak zajęty wypadkami 
politycznymi 
*innem 


Piotrkowską. Fo prołetaryat. Piotrkowskiej. 
o Nędza” szerzy się pomiędzy robotnikati poz- x 


„bawionymi pracy coraz bardziej. + n- 


W. zeszłym miesiącu przychodzi . do. ETOR i 
znajomy. „robotnik, (nawet właściciel. placu, w Ru-* i 


dzie). mający žöñe i czworo dzieci... © n 
„Opowiedział mi, że. jadają dwa razy na. dzień, jo 


*rano—mehlzupę, . t.j. wodę „zaprawioną. mąką, a 
„na wieczór barszcz ż. kartoflamni, - SRR. 
Już drugi. tydzień chleba nie jedli, . „okrasy Za | A 


brakło od tygodnia. - 


i więc. 'alilećć sam, a czasem - z A DlA = 
hodzi Bo: „śniadaniu na „poszukiwanie ,. "opału i: 
dopiero wieczorem. z „małą wiąz, 


znowu” można: usłyszeć. taką, dyspozycją, > 


;. matki” dla SYNA: 


Ignat, przynieś mi. drzewa i trochę węgla, 


nanoś wody do cebra i. poleć, na, Piotrkowską, 
albo do kolegów, to się „dowiesz, 
słychać. 


co nowego 


Tak żyje "biedoty jeżeli nazwać można ży” 


ay wielt z iłesżkańców Podi TE 
ma zajęcia, ani w fabryce, ani w kantorze,- 
to zdawałoby się, -że mogliby .oni zająć się. czy ża 
to pracą. około . gospodarstwa Swego, , Czy nąd = -> 


na Piotrkowskiej, tłumy, a w szkołach : : Hia 


dòby obecnej, że o czemkolwiek, = 
myśleć nie mogą; jeżcii posiadają jakie. =" 
takie zasoby materyalne, . nie troszczą: się o jutro, 5 
tylko chciwi nowin idą na ulicę Piotrkowską, To 
'arystokracya Piotrkowskiej, * Ba 
i Ale są i biedacy,. którzy - „wyczerpują swój: l 

„czas na starania o zdobycie pożywienia i opału. o. 
Tacy, tylko! w: chwili wolnej, chcąc się dowiedzieć  « 
nowin, wychodzą na ulicę i czasem: dochodzą na: ka 


W domu giie. mieszkam, Sadoiy ze e mng gh 


„wniki angielskie nieustannie strzegą "dróg mor- |. do 20 „rodzin. 


“Eo 


pi 
+7 

cera ta, sę j 

mamia. ś 


Ró ing, 


() zZ komitetu niesiona pwy R Eko 
Wczoraj więczorem, w i lwdowym, przy ul.. 
Przejazd 34, odbyło sig- rod przewodnictwem 
prezesa pastora Oriydiacha zebranie przedstawi- 
cieli dzielnicowych Komitetu niesienia pomocy 
biednym. - 

W dalszym ciągu omawiano sprawe rozda-- 
| wnictwa drzewa, pochodzącego z wyrębu w lesie 
miejskim, postanowiono ze względów PREUSŻ 
nych wydawać drzewo w lesie. |. 

Rozdawnictwo drzewa, pod kontrolą i opie- 
ką członków dzielnicowych, odbywać się będzie 
co tydzień. 

Otrzymywać będą wszystkie. rodziny. biedne, 
zamieszkałe w 18-tu dzielnicach miasta. 

«Na listę obdarowywanych materyałem opa- 
łówym wciągnięte będą i rezerwistki. 
=. Drzewo: wydawane będzie tym,którzy przed- 

-stawią bony: otrzymane z biur dzielnicowych. 
Na każdą rodzinę wypadnie po 2 pudy ty- 
_godniowo. 

Według przybliżonego obliczenia wypadnie 
co tydzień rożdawać drzewo ogółem 42,000 ro- 

dzin. 

W. celu zapewnienia ochrony całości drzewa 
gromadzonego na składzie, komitet postanowił 
odwółać się 6 poinóc do Milicyi' obywatelskiej 

aby delegowała kilkudziesięciu członków. 

-$ Uchwałono, aby członkowie dzielnicowi no- 

A sili opaski z napisem K.. O. Dz. (odpowiednia 
liczba. | 

„(a) Węgiel dla gazowni. Zarzad Towarzystwa 
‘gazowni miejskich otrzymał zawiadomienie że 
zamówione transporty węgla w kopalniach do- 

©." onićckich nadeszły juź do Warszawy. . Obecnie 

chodzi 6 to, w jaki sposób węgiel ten: przywieść 
|, do Łodzi. Dyrektor. gazowni inżynier Nelken- 
. ‘baum zwrócił się do Komitety Obywatelskiego 
-w Sprawie ułatwienia dostawy transportow 

GE waniemowanedo węgła do Łodzi,. 


e (8) Z Milicyi obywatelskiej, W ada 
i N na członków . Milicyi . obywatelskiej 


AE nych. 


i N TA POGRANIO ICZU. 


; a * (Ciąg dalszy patrz nr. 229). 
* Poszedł za nim i zaraz też, in do 


Pani odezwał się głośno tonem <zdzi- 


Wienia: 


po | 
_częło się zapisywać wielu robotników fabrycz- 
Jest t to bardzo „pożądany Mon gdyż 


F 


am > 


BD.. So | =. do wolnego | kos 


> “pant 'Gourel, że mi bardzo przykro, ale że mam 
-ufe nadmiar roboty... Przyjmę go jutro ranoo dzie- | 


dy „ad Ależ -. ślużącego pańskiego tu niema, pa x 
nie Kessełbach,... Nie... Niechże sie pan- nie trus, 


‘da, niech pan kończy list... Ide rozmówię Się.... 


aE 'śpokojnie drzwi Wchodowe otworzył. 
-= Pan Kesselbach tu. mieszka?. . 


4] być jutro, o d 
-Przed nim stał jakiś olbrzym. 0 Szerokiej, yć jut ziewiątej. rano? 


uśmiechiniętej twarzy i-o oczach żywych; prze-- 


istępował z nogi: na MOB, miętosząc w ręku ka 


penz 
„Odpowiedział: - 
| owszem... 
dowaćć 
p a Pan 
„mnie, , 
SSS Ach, to panl... 
pan będzie łaskaw poczekać chwilę... 
selbach zaraz pana przyjmie, ` 


to iu, | 


Kessclbach telefonował. 


j.. Był tak zuchwałym, że zośtawił gościa na 


progu przedpokoju, w miejscu, skąd przez otwar- 


te drzwi widzieć było . można część salonu. I pó- | 
-pie obejrzawszy się nawet, wrócił do sa-- 


woli, 
Ponu i podszedłszy do: wspólnika, . który pilno- 
'wał Kessełbacha, szepnął mu: © 
* —« Jesteśmy zgubieni,. To Gourel z 'wy- 
‘działu bczpicczeństwa...  Dobądź „twego NOŻA... 
„Chwycił go za ramię. SH 
NSE ne Jeszcze nie.. Mam. myśl. „Ale na 
Boga „Marco,. chciej . dobrze zrozumieć, i odpo- 
adi a 'Sensem Mów, "jak gdybys pył Kes- 
Mów, jakbyś nim byi, 


Oczekuje 
A arz hotelu.: 
(zaraz uprzedzę.. ʻi piëch. p 
Pan Kes- |. 


Kogo A zamel- Z 
. „jednak... 


| 


z: 
| 
| 
| 
! 
; 
| 
| tówii. 


;kał, - Zwrócił się doń: 


«w kieszeni,  ściskała .rękojeść noża... 
znaczny ruch,- a uderzy... 


| więźnia iz udaną, grzecznością przemówił: p 


_ bach, 
panul - 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 10 października 1914 r. EOE E 230 a 


robotnicy W wielu wypadkach wykazali wielkie 


"poczucie obowiązku obywatelskiego. 


(a) Wyjaśnienie. Na- zapytanie naszych ro- 
botników, czy prawdą jest, że niemcy biorą w 
;zajętych 'zietniach Królestwa Polskiego mło- 
udzież. i dorosłych mężczyzn do służby i robót, — 
poznańczycy oświadczyli, że do służby wojsko- 
wej. nigdzie nie wzięto ani jednego człowieka, h 
EEE, do robót. ziemnych biorą częśto, mianowi- | 
- cie w tèn. sposób, że urzędy gminne lub zarzą- 
dy miejskie wzywane zostają do dostarczenia | 
określonej liczby robotnika do oznaczonych 
z góry robót. Ludzie ci otrzymują od wojska 
pale: strawę z kotła lub surowe pro- 
u 


(e) Zburzenio toru kolejowego. — ai i 
przed wieczorem na linii kolei kaliskiej w pobije | 
żu szosy zgierskiej wysadzony został w „powietrze 
tor w 4-ch miejscach. 
"Huk eksplozyi słychać było w Łodzi, 
(x) Kuchnia bezpłatna przy ul. Milsza 38, w 
Ii ll ucząstku, V dzielnicy Milicyi Obywatelskiej 
wydała od 5 września do 2 października r. b, 
3590 obiadów biednym tej okolicy. ` 
Dla utrzymania kuchni do 30 września wpły. 
| nęło z dobrowołnych ofiar razem rb. 395.05, zą 
które serdeczne „Bóg zapłać“ składają: 
| Jan Stephanus, August Doering, Rudolf See- 
liger. 
(x) Filia kuchni bøzptatnej. Ponieważ kuch. 
| nia bezpłatna przy ulicy Milsza nr. 38 w Łill 


(x) Straż. „miejska. Wobec ponawiających się 
coraz częściej wypadków grabieży lasów, roz- 
bierania płotów i wogóle zamachów na cudzą | 
własność, Centralny Komitet Milicyi Obywatel- 
skiej uznał za pożądane i konieczne źorganizo-. 
wanie dodatkowej straży miejskiej, zaopatrzonej 
w broń, która na każde zawołanie mogłaby po- 
„śpieszyć z pomocą Milicyi Obywatelskiej. 

Straż miejska składać się będzie z 300:człon- 
ków i będzie wynagradzana . w stosunku 50 kop. 
dziennie. 

- Członkowie straży tósić będą jednostajne | 
czapki cyklistówki, popielatego koloru z czer- 
wonymi. łampasami. 

Nowo-zorganizowana straż rozpoczęła - czyn- 
ności swe od dzisiaj, 

(k) Z tramwajów miejskich. W tych dniach 
powrócił, do Łodzi wice-dyrektor zarządu tow. 
sieci tramwajów elektrycznych miejskich i inż, Rich- 
er, . 


ucząstku V dzielnicy obywatelskiej wydaje juź 
obecnie 180 obiadów biednym — lokal zaś jet 
zaszczupły — postanowiono na Łąkowej nr. 21 
otworzyć filię- tej, jak na niniejsze czasy, nie: 
zbędnej instytucyi. Otwarcie nastąpi we wtorek 
dńia 13 b. m. 

Kuchnie te są utrzymywane częściowo Z fun. 
duszu założycieli częściowo zaś z dobrowolnych 
drobnych ofiar. 75 osób złożyło: 395 r. 
| Jest to bodaj najlepsze rozwiązanie kwesty! 
głodowej w naszem mieście. A 

Pomiędzy „klijentelą* a opiekunami zawią- 
żują stosunki prawie rodzinne. ;Unika się wsku- 
tek tego wielu nieporozumień. 


(k) Dla kuchni robotniczych. Pracownicy Tow.. 
„Treugolnik* ofiarowali na -rzecz tanich kuchni 
robotniczych zebraną pomiędzy sobą sumę 15. rb. 
„50 kop. | 
(a) Komisye ` pojednawcze. w dzielnicach. — | 
w uzupełnieniu wiadomośći o organizacyi praw- ; 
nej, podajemy adresy biur komisyj pojednawczych. 
„w dzielnicach, mianowicie: I dzielnica adwokat 
Zajkowski, Brzezińska - nr. 11; H—-p. Łopatto, 
eme nr. 20; HI p. Stypułkowski, „Skwerowa 
nt. AV: p. Jasieński, Piotrkowska 71; V p. 
Lange. Piotrkowska 41; VI p. Fogel, Widzewską 
11; . VII p. Rossman, Andrzeja 3; VI p. Prydz. 
man, OE 81; IK p: Filipkowski, Kon- 


Celem wyjazdu. p. R. były starania o prze- ! 
wóz do Łodzi węgla kamiennego na potrzeby | 
elektrowni tramwajów. 

< Starania p. R. były uwieńczone pomyślnym 
PARE, cokolwiek tylko niestety. spóźnione. - 


(e) Inkaso za towary łódzkie. Z chwilą wy- 
powiedzenia wojny fabrykanci łódzcy. z powodu 
braku gotówki. wysłali swoich .prokurentów i ko- | 
miwójażerów. po inkaso należności od kupców, 
w Cesarstwie zą wysłane na ich zamówienia to- | stantynowska 19. 
wary. o(a) Z elektrowni zbdźkóej: Na stanogiik 

Delegatom udało się zainkasować wiele go- k: wawie elektrowni łódzkiej w zastępstwie inżyniera 
Biäthgena, nieobecnego w SA p. Anto- 
niego Stamirowskiego. ARA 

(e) Ze Stow. majstrów ` tabrycznych. Zar 
rząd Stow. wzajemnej pomocy riajstrów iabrycz” 
ae gab: p OR BROŃ się: par. 


naga |. + RUER 


tówki w Cesarstwie... _ 

Powracając do. Łodzi, pieniądze. ümieścili w 
bankach piotrogródzkichi moskiewskich, skutkiem 
czego Łódź w SRA ciągu odczuwa brak go- 


NZ PRO RYS RR EIENEN OOED U PINIA a z CH AAIE ADE EATI tj 
O e e meere P reae, ann | A p m p o zę 


Mówił z tak zimą: krwią: ri tak SSA I wyciągając z kieszeni kartę wizytowa, ua 


có; że Marco bez dalszych objaśnień zrozumiał, | głosił: ` | 
że ma odegrać rolę. Kesselbacha.' Przemówił tak, | =- — Arsen Lupin, wspaniałomyślny wam: 
by go. słyszano. wacz. i B 


A Wytłómacz . mnie; mój drogi. Powiedz 


„AJ. 


Zdawało się, że imię S avanturi 
l ; 


 wiątej... tak, punktualnie o dziewiątej rano. zrobiło na: Kessełbachu najlepsze. wrażenie. | 
. — Dobrze - — „szepnął „dragi — nie Tuszaj uszło to uwagi Lupina; który zawołał: 
się teraz. :— Ach, ach, kochany panie, odeichnąłeś pan? ' 


Arsen Lupin ‘tos włamywacz delikatny... ay on nie 
ubi krwi rozlewać; lubi tylko przywłaszczać SÓ: 
"bie cudzą własność... to niewinny grzech, nie. | 
prawdaż?: | mówisz pan sobie, że on nie będzie | 
| chciał brać na sumienie: niepotrzebnego. morder 
"stwa? Zgoda... w tem jednak pytanie, czy zgła- 
dzenie pana że „Świata okaże się. niepotrzebnem? 
-W tej chwili przysięgami: Panu, że nie żartuję. s 
 lejże więc, mój panie! : > 
Przysunął krzesło swë do fotelu, wyjął. koe- 
"bel z ust więźnią i zaczął jasno i. wyraziście. E 
— Panie Kessẹlbach,.w sam dzień przejazdu 
dö Paryża, . zawiązałeś: stosunki: z. niejakim Bat". 
"bereuse, dyrektorerh agencyi tajnych wywiadów - 
'a ponieważ działałeś bez. wiedzy twego sekreta” 
rza Chapmana, więc. ów 'Barbereuse, o ile ZnO 
sił „się, z tobą piśmiennie lub. telefonicznie, 'nazy- 
wał się „pułkownikiem*, Muszę ci; powiedzieć, 
że Barbereuse jest człowiekiem naujuczciwszym 
w świecie. . Mam jednakże jedtiego z moich do- i. 
` brych przyjaciół wpóśród jego urzędników. Tym 
sposobem, dowiedziałem się 0. pre zynie. twoich 
Stosunków z Barbereuse... i to mnie skłoniło do 
zajmowania się tobą; dlatego też przy. pomocy 
dorobionego klucza złożyłem kilka: wizyt w two”. | 
jem. mieszkaniu; w czasie: tych: Ki jednak AE: „| 
znalazłem tego, czego szukałem, o 4 
-Zniżył. głos i patrząc: Oczy : swemu! m Aż 
źniowi, badając" ja Wzrok, AE w M: 
myśl. najtajnieiszą, . mówił: Ao E 


Powrócił do- przedpokoju. Gourel tam cze- 


— Pan Kesselbach bardzo przeprasza. Koń- 
'czy ważną prace. Czy bysby pan. łaskaw przy- 


Gourel zdawał się zdziwiony: i ‘ekko zanie~: 
pokojony.  Milczał. © Reka: tamtego, zanurzona. 
Jeden. dwu- :| 


Nareszcie Gourel przemówił 
+=—Dobrze.,. więc jutro. o. dziewiątej TANO.... ale 
A zatem jutro o dziewiątej stawię się. 
4 włożywszy „kapelusz, wyszedł przez kóry- 


W salonie: Marco. wybuchnął śmiechem. 
orz A to kapitalne, paniel A toś. go. pan 
zażyłł | 

— Zbieraj . „się Marco, idź. za nim. Jeżeli 
wyjdzie z hotelu, porzuć go, odszukaj Hieroni- 
mą przy. omnibut ach, tak, A umówione... ite- 
lefonuj. = ;: Se s 

. Marco. wyszedł: Śpiesznie.. A pa 

- Wtedy nieznajomy chwycił karatką, stojącą | 
na kominku, talat: sobie, szklankę wody, wypił . 
ją duszkiem, zwilżył chustkę do nosa, otarł nią | 

| 


spocone czoło, nareszcie usiadł obok swego. 


n — Trzeba, jednak przecież, panie. Kessel- |. 
żebym ja miał BEC przedstawić | 


dzin członków Stow. powołanych na wojnę. 

Tym rodzinom wyznaczono wsparcia które 
wydawano w stosunku od 2 do 5 rb. tygodnio- 
wo zależnie od ilości członków rodziny. Ogó- 
łem korzystało ze wsparć 18 rodzin. . Pozatem 
Stow. zakupiło dwie beczki nafty, którą rozsprze- 
dało członkom po cenie kosztu. Obecnie Stow. 
krząta się około zakupu drzewa z lasu miej- 
skiego dla zaopatrzenia w opał swych członków. 


(a) Wzajemna pomoc. Zarząd Stowarzyszenia 
techników w Łodzi, prócz założenia kuchni ta- 
niej, zainicyował projekt zakupu artykułów pier- 

wszej potrzeby, po cenach hurtowych, dła człon- 
ków Stowarzyszenia i ich rodzin. 

W myśl projektu członkowie Stow. nabywa- 
liby wszelkie artykuły drogą udziałów. : 

- Wybrano komisyę, celem opracowania szcze- 
gółów projektu i przedstawienia planu tej akcyi 
na zebraniu Stowarzyszenia, które. odbędzie się 
w nadchodzący wtorek, tj. 13 b. m. o g. 7i pół 
wieczorem, w lokalu Stow. (Spacerowa 21). 

(e) Prźepustki na wyjazd. Dziś do komen- 

© dantuty zwróciło się kilkaset osób z prośbami 
o wydanie przepustek na wyjazd w różne strony. 
Przepustki wydawano bez przeszkód. 

(a) Powrót z robót polnych. Dziś rano 
przez miasto nasze przeciągała grupa ludzi, zło- 
żona z kiłku kobiet i kilkunastu mężczyzn. Zwra- 
cali oni uwagę wynędzniałym wyglądem i lichą 
zniszczoną odzieżą. Według zasiągniętych od 
nich informacyj, wszyscy przez pewien czas prze- 
bywali w kieleckiem, gdzie zajęci byli przy ro- 

_ botach polnych. Obecnie zostali zniewoleni do 
opuszczenia kiełeckiego i powrotu do miejsc sta- 
łego zamieszkania, Wszyscy pochodzą z okolic 
Kalisza. Całą podróż odbywają pieszo i korzy- 
stają z dobrodziejstw osób tych miejscowości, 
przez które odbywają wędrówkę. - R 

(a) Wypiek chleba dła wojska. Zamówiony 
chleb dla. konsystującego w mieście naszem 
wojska niemieckiego wypiekany jest w 14 pie- 
karniach chrześcijańskich. 

(a) Kurs rubła w Niemczech. Kurs rubla 
na giełdzie berlińskiej w ostatnich dniach znacz- 
nie się podniósł, mianowicie z 1 marki 55 feni- 
-<gów do 1 mar. 70 fen. a nawet wyjątkowo do 
"Tim; 85:fet e c a NORZE 
"== (h) Wielki: pożar: 


powstał w oddziale grempli i momentałnie przy 


brał groźne rozmiary; puszczone. strumienie Wo- . 


— Panie Kesselbach, poleciłeś owemu Bar- 
bereuse wynaleść w rynsztokach Paryża człowie- 
ka, który Się nazywał, czy nażywa. Piotr Leduc, 


metr sześćdziesiąt pięć, blondyn z wąsami. Znak 
szczególny: z powodu skaleczeniu koniec małc- 


go palca u iewej ręki obcięty. Oprócz tego na, 


prawym policzku jest małoznaczna blizna, Zda- 

jesz się przywiązywać do odnalezienia tego czło- 

"wieka. niezmierną wagę, jak gdyby stąd miały 
„wyniknąć dla ciebie ogromne korzyści. Kto jest 

„ten człowiek? © > PEM 

u. oda nie wiem.  - 

: o „Odpowiedź brzmiała stanowczo, kategorycz- 
nie. Czy On .wiedział, czy nie wiedział? W:zyst- 


powiedzieć, o uszy ihe pa . ; 
 —: Przypuśćmiy, Ale- wiesz «o nim więcej 
szczegółów, niż to. tylko, co pòwiedziateś owemu 
Barbereuse 0 pyka ki e o 0) 
w =— Nic nie wiem. ioo 

` — Kłamiesz, mój. panie 


AI w skórzanej 
© — W istócje. | 
'  — A gdzież ta koperta? © < 
A — Spalona. = o 5 


kopercie, 


myśl o torturach i o ich skuteczności > zabłysła. 
mu znów w. głowie 0 050,07 ew 
` — Spalona?.. ale kasetka... 
przyznaj, że ona jest w „Crédit Lyonanis"P = 
„am Tak jest, o 0%, u aiw oai 

„dl © c co zawiera? = 


prywatnego zbioru. 
„Ta wiadomość spo 
~ cerzowi fortuny.. 

== Achi Ach! dwieście 


-jego a gi 
i dobała się wyraźnie ry-. 


sem pozostawionych bez środków do życia ro- 


-W uzupełnieniu  wiadó* 
mości o pożarze w fabryce Teodora" Tietzena. 
przy ul. Łąkowej M 1 komunikujemy, że ogień. 


a którego rysopis jest mniej więcej taki: wrost— 


ko jedno. Dosyć, że widocznie postanowił nie. 


MAT ; Kesselbach. "Dwa 
razy przy Barbereuse. . zaglądzłeś do papierów, | 


„przyznajżeż się, 
— Dwieście najpiękniejszych brylantów z mo-. | 


najpiękniejszych bry- 


dy z hydrantów fabrycznych nie zdołały ognia 
umiejscowić. | 
Zanim przybyła straż ogniowa, weewara 
ści porozumienia się przez telefon, budynek środ- 
kowy 3-piętrowy, O długości 54 okien stał w 


przez umyślnego posłańca z powodu niemożno- | 


ROZWOJ. — Sobota, nia 10 października 1914 r. 


płomieniach, straż zawezwała do pomocy naj- | 


bliższe oddziały i gdy te nadbiegły rozpoczęto 
akcyę ratunkową w całej sile. 

Spaliły się: maszyna parowa, 8 kompletów 
przędzalniczych, 20 samoprząśnic, 240 rund-ma- 
szyn, 140 maszyn do szycia, prasowaczki, 10 
Reusa warsztatów, pończoszarnia, jeden warsztat 
Gopela. Uratowaną została tylko tkalnia, zajmu- 


lita się -w podwórzu szopa, w której mieściło 
się za 150,000 rb. wełny i skład gotowych to- 
warów.  . 

Na dobitkę złego runąt mur nazewnątrz na 
przestrzeni 17 okien, na szczęście nikogo nie 
przywalająć swym ciężarem. 
Straż ogniowa musiała wytężyć wszystkie 
siły, aby uratować stojący w sąsiedztwie budy- 
nek fabryki Markusa Kohna i inne, na których 
dachy zaczęły się już palić. Zawdzięczając tyl- 
ko nadłudzkim wysiłkom straży, budynki te zo- 
stały uratowane. i 
Przez całą noc oddziały straży pracowały 
w zmniejszonej sile. 
Fabryka zatrudniała 300 robotników. 

Straty fabrykant Tietzen oblicza w spalo- 
nych budynkach i towarze na 600,000 rb. 

(p) Z głodu. Na ulicy Andrzeja przed domem 
Nr. 11 znaleziono leżącego na chodniku Antoniego 
Slusarskiego, lat 28, robotnika, „bez zajęcia w zupeł- 
nym wyczerpaniu sił z. głodu, | 


Nr. 38 w takim samym stanie. znaleziono S8:letniego 
Tadeusza Korolkiewicza, robotnika, również bez za- 
ZY obydwii 
Pogotowia. 

(a) Wycinanie lasu w Rudzie pabianickiej. 
Od kilku dni tłumy ludzi, w liczbie około 5,000- 
dokonywają rabunku lasu w Rudzie pabianickiej, 
stanowiącego własność prywatną. Las ten, prze- 
strzeni 126 mórg zaczął niedawno parcelować 
upoważniony przez firmę p. Gerlicz. . 


wypadkach pomocy udzielili lekarze 


i wywiozł głównie do Łodzi. 
- < Rabowanie lasu trwa w dalszym ciągu, gdyż: 
'milicya' nie jest w możności. zapobiedz gromad- 


= | O m TA 


"SZTGKA. i 
(x) Teatr Polski. Artyści zjednoczeni w nad-' 


| lantów! Ależ to majątek... -Uśmiechasz się... Dla 
ciebie to drobnostka... «i twoja tajemnica więcej. 


— W kilka godzin później ną ulicy Łagiewnickiej . 


jąca 7 okien. Niezależnie od tego budynku spa- ; 


| 
| 


a NJ WNN NR TM „mm 


a 


- Dotychczas tłum wyciął 16 morgów lasu: 


nemu działaniu przywłaszczycieli cudzego . mie- 


dla' ciebie warta... Tak, dla ciebie... ale dla mnie?” 


Wziął cygaro, zapalił zapałkę, którą machi- 


„nalnie zgasił i. stał przez chwilę zamyślony, nie- p 


ruchomy. Z 

: Minuty upływały. ` 
Zaczął się śmiać. oo Irat 
— Spodziewasz się zapewne, że wyprawa się 


nie uda i że oni nie otworzą schowanka? Być 


może... być możel Ale wtedy zapłacisz ty mi za |. 
moją fatygę. Nie przyszedłem tu po to tylko, by 


cię na tym fotelu oglądać... Brylanty, skoro są... 


“Spojrzał na zegarek. 


każe czekać... Ale nie 


człowieka, że ja stąd nie odejdę z próżnemi rę- 
„koma,.. Nareszcie! ups r 0. u on pe p5 
Odezwał się dzwonek telefonu. Lupin żwa-. 


|| wo pochylił słuchawkę .i zmieniając głos, naśla-. 


'dując chłodny ton: swego więźnia, przemówił: 
| — Tak, to ja, Rudolf Kesselbach... < Dobrze, 


Marco? Doskonale... Więc poszło dobrze?... No, 


"wą kasetkę?...'nic zresztą, żadnego pisma?... No,. 
ńol: A w, kasetcep... Piękne są te brylanty?... Do- 
„skonale...doskonale:. «Zaraz, czekaj. niech : 
zastanowię... Wszystko to, jeśli: ci mam powi 
| dzieć, co -Otem myślę... Zaczekaj, nie odchodź 
-pozostań przy. telefonie... BE eaa 
e Odwrócit-sie: | 


jim PAJEŻY CAME E JARO WEN, 
e Odkupiłbyś je odemnie? ... 


proszę pani, proszę mię połączyć... „Czy to ty, 


| jeżeli nie, skórzana koperta... Tak stoi kwestya. | 


cieszże się, panie: Kesselbach, słowo” uczciwego . 


J ją kasetkę... moje słowo na 


<= Panie „Kesselbach, czy zależy 3 ci na tych sk 


Pojutrze idź do „Crédit Lyonnais", weż. twoje - 


ło Auteuil... ja będę miał przy sobie brylanty. -. 


‘nic sobie nie robisz, można mieć inne weich 


46 Powrócił do telefonu. = 


dełko? Cóż ono. przedstawia tak szczególnego? : 
: Heban, ; inkrustowany: słoniową kością... znąm, < 
j, zaam.. japoński styl z „faubourg Saińt+Antol- . 
|| to się cieszę... Nie zahaczyłeś się?... Winszuję.ci ; 

mój drogi... Więc cóżeście tam znaleźli? |Hebano-. 


= | maa 'z niebieską; obwódką i z cyfrą.. tak, znak kupie- 
Lupin zatrząsł się z wściekłości. Widocznie : 


ck 


-wieko. 
ABU 


AR PA 
a 


chodzącą niedzieię d. ii b. m. dają tyłko iedno | 
przedstawienie o g. 3 i pół, pb. na które zioży”| 
się arcywesoła krotochwila w 3 aktach zo Śpie- ; 
wami p. t „Robert i Bertrand" czyli „Dwaj zto- 
dzieje“. Bilety w cenie od 10 do 75 kop. sprze- 
daje kasa w cukierni Roszkowskiego, (Gostom- 
ski) w dzień przedstawienia od 10 rano w kasie 
teatru. 


Wiadomośgi wojenne. 


(k) Dragoni rosyjscy pod Zgierzem. W dniu 
wczorajszym oddział cyklistów niemieckich, | re- 
kognoskujący okolice Zgierza, natknął się na 
patrole dragonów rosyjskich. Po wzajemnej 
wymianie strzałów, dragoni rosyjscy cofnęli się 


do lasów łagiewnickich. l 


(w) Potyczka. W okolicy Głowna nocy tej 
na oddział rowerzystów niemieckich napadł znie- 
nacka patrol rosyjski i wyrządził mu znaczne 
straty. Wynikła strzelanina, w której Obić strony 
poniosły strąty w zabitych i rannych.  Wiado- 
mość tę przywieźli przybyli do Łodzi włościąnie. 

(e) Bitwa pod Łagiewnikami. Dziś rano część 
wojsk niemieckich wyruszyła w stronę Łagiew- ` 
nik. W lesie łagiewnickim oczekiwał na nie - 
ukryty oddział kozaków, który po nadejściu 
wojsk niemieckich przywitał ich strzałami, po- 
czem zawiązała się bitwa. Rezułtat jej dotąd'nie- 
wiadomy. s JARA e 

(x) Z Łagiewnik: W dzisiejszem wydaniu-po- - 
raanem doniósł „Rozwój“ o. bitwie pomiędży 
Zgierzem i Aleksandrowem. 2 PAS 2 by, 

Nocy  dżisiejszej przybyli do Łodzi wip- 
płochu wieśniacy -z Łagiewnik, przerażeni hu- $ 
kiem wystrzałów armatnich tąk blizkich, iż zda- . 
wały się zwiastować bitwę na ich gruntach. 

- Czyby to była taż sama rozprawa na wielce |. . 
rozciągłym froncie, czy też inna i jakie: były wy- 
niki — nie doszły nas wiadomości. ©: 1% . 

(k) Zakaz wywozu soli z: Włocławka. Włó-. 
cławek jest dotychczas zajęty przez wojska nie- © 


| mieckie, 


Do dni ostatnich kometdantura wojskowa 
miasta zezwalała na przewóz soli z.Włocławka | = 
do innych miast Królestwa, zajętych już przeż |. 
wojska niemieckiej 3 «00 o use Ta 


Ponieważ jednakże g- niektórych miejsco" ara 
"wości sól była przemycaną również i do miąst,. < 
zajętych obecnie przez armię rosyjską, przeto kó-1 o 
mendant wojskowy Włocławka wydał surowy =- 


| zakaz wywożenia Soli z tego miasta. . 5i 


— Za ile? Za pół miliona? . OE gad 
"— Za pół miliona? Niech będzie. „0.00 
, — Tylko że. w tem sęk... Jak się ma od-) ~ 
być wymiana? Za pomocą czeku? Nie, żasypał: |. 
byś mnie... albo jabym ciebie zasypat.. Posłuchaj. . 


pół milona banknotami i spaceruj w lasku, ko-.- 


widoczna...  *-. | 

;Kesselbach drgnął. sama wa 
a — Nie. nie. kasetka.. ja chcę mieć wszyst=" oie" 
kol... š AE T e E pf (W 


© — Hal ha! — Lupin wybuchnął śmiechem. =; 
wpadłeś w pułapkę, . mój. panie... 4 Z brylantów : 


w torebce, to wygodniej... `- kasetka jest nazbyt =- 


miejsce... Ale: o` kasetkę tobie chodzi, jako wła- - 
sną skórę!.. A więc dobrze, będziesz miał two- 

to..  odbierzesż ją. 
juiro rano przez pocztę! „0000000005 


as: Marco, czy ty masz przed oczami to: pu- 


nei“ Zadnych znaków? > Mała etykietka oktągła = 
i» bez znaczenia. A dno. pudełka czy jgrubef.. 
ardzo?.. a więc nie ma podwójnego dna... 
1ajno, Marco, zbadaj. dobrze inkrustacye. ko- 
e na: wierzchu, „albo raczej nie, raczój gamo o - 


ane I 


- „Uniósł się radośnie. RON 
| = Tak, wieczko! to, to, Marcol Kesselbach 
mragnął.. zarumienił siel. Ach, mój stary po- 
czciwcze, toś ty nie wiedział, że ja cię wywodzę 
w pole? Co za niezgrabna i niedomyślna osoba. 
. Zwrócił się znowu do telefonu. © 0 000 


à 


+  Prefekci - 


- zatytułowana jest: 
<- winnych „Pogrom Rosyi". . 
odpowiada. tytukom, | i 


|. wa również z powrotem: do. 


. pondencye, Wiadomość: Grabow 
WA nr, 27 -u wlasciciela, 


"ul Andrzeja 7, u p. K. Kędziet- 
“skiego. Porozumienie listowne, 


Jadę karetg do ` | 


"w poniedziałek: d. 12 b. m, Mogę: 
wiar» ze sobą 2 osoby, we 
iHsty, depesze, przesylki i różne 
> Jecenia.. F. Łapiński, Długa: 72, 


leszcze o parlamencie francuskim, 


Mine tama ore 


Jakkolwiek dekiiewani i senatorowie znaj- 
dują się w Bordeaux u boku rządu, poza kaden- 
cyą parlamentarną w charakterze wybrańców na- 
rodu, gotowych Każdej chwili współpracować 
z rządem w wielkiej sprawie obrony narodowej, 
to jednak z właściwym  francuzom talentem or- 
ganizacyjnym: utworzyli .. „pogotowie : parlamen- 
tarne". | 

` W miejscowym tearze Alhambra urządzono 
"kopię pałacu Burbeńskiego. 

'Na scenie ustawiono estradę dla marszałka ! 
;Deschanela, dla kwestorów. i sekretarzy, W-wi- 
'downi: ustawiono 600 krzeseł dła deputowanych, 
'a w lożach urządzono miejsca dla korpusu: dy- 
'plomatycznego, prasy. i publiczności. Teatr Bor- 

- doski był już widownią wielkich wypadków po- 
Jityczhych, bo tutaj w roku 1870 wygłaszał swe 
płomienne "mowy. Gambetta. Po korytarzach 
przerobionego teatru spacerują żołnierze, podo- 
licerowie i oficerowie. Są to deputowani, ódhy: 
wający "powinność wojskową. 


‘Senat. ulokował Się -w teatrze Apollo. Tu 

"również na scenie wzniesiono estradę dla prezy- 
dyum i biura „Senatu, w sali zaś 300 foteli: dla 
senatorów. ` 

À „Nad. róbotami czuwają prezes Dubost, mi- 
i nister Doumergue; senatorowie: Clemenceau, Mons 
ti Pelletan. 

otrzymali polecenie przygotowania 

źaryf, regulujących ceny artykułów żywności. Ale 


taksa obowiązkowa. wprowadzona tylko będzie | 


Iw razie- OR o pa 
Ba ; + 


Dubie Bułgarye. 


„wianego. wrażenia. doznajė się, | 


Jac w. chwili. obecnej prasę: bułgarską.  Móżna 


x ' myśleć, żę czyta się prasę dwu państw w. cza- ` 
isie. największego. naprężenia. Sytuzcyj : „poliłycziej. ` 
: Wiadomości z terenu: wojny - wrócz "odmiacnic 
„oświetlane Są przez prasę dwi. kieruaków, Wia- 
jednych pismach | n 


'domość o tej samej bitwie w 
„Wielkie zwycięstwo. Rosyi*, 
Oczywiście tekst 


"Prasa. antyrosyjska, informowana przez 
jagencyę AE Pezepęlniona sę. wiadomościami 


NM 


Ne 45. „Telefon 25-96, 


| UST DEM: PE: 


„wy, NleWeradomska i Pioteko- - 


A Łodzi. załatwia. codziennie, - 
| © Kantor ekspedycyjny" || B 
Ea ORENBUCH,, Promes || 9 
j ac: 54.: i -28 ai i 


-DO WYKAJĘ JH A: 


* powozy, „bryczki, płafformy, na fh 
„miejscu i na wyjazd, jednocześ: | | 
nie załątwiam wszelkie. koreś*” | 
| i 


kaani klasy i na stałe, 


-10 rubli i nagrody | 


za zwrot weksli ukradzionych mi. 
dnia Q:b. m. z mieszkania przy 


WARSZAW Y 


l 2805. ia 


4 8 pete, baj 


przeg! ąda- 


Raj Przygotowania obustronne postępują. Prze- 
d 


imi il. | 


„Wiadomość w „sklepie A, "a e I aait 
852: 


H 203 lotetji klisyczh kró- 
jj lestwa Polskiego. Ciąg: E 
nienie Il-ej klasy 8.i 10,8 
października. Z powodu H 
wojny Są do nabycia po”ę 
cenach. niżej kószłu na Ą- 


"A. Kietski || 
nan RJ sklep M |: | 


Br. W. Smoleń ski 


Dyrektor. Zakładu przyrodolecz- 

<niczego..w Czarnieckiej Górze 

zamieszkał w Łodzi przy ulicy 
(AIKBŁAJEWSKIEJ RA 87, 
Przyjmujo z chor. wewngtrzn., - 
nerwowemi i dziecięcemi 
2 ilr fano i od4 8 6. pO pol. > 


U 


| JE — - Sobota, d dnia 10 po DE AEAEE ORNE 


i GUN: 
rozsta- 


REM i Ańglia używają s" 
„W Paryżu rewolucya, Na ulicach 
wione są kartaczownicze* i t. d. 
Artykuły wstępne t2g0 kierunku zieją  nic- 
nawiścią ku „Rosy, Pray i copii 


sy azyatyckie. 


szawy walczyć ze 
| nadreńskich z m 
skich. 


Złownoga CISZA: aa 


Napięcie w Łodzi: Masa: z dnia na dzień. 
Nie mówi się-o” braku chleba, opału, nafty... 
wszyscy-mőwią o nastąpić mających wypadkach. 
Ludność jest poprostu zabypuoiyzowana grozą 
i krwi rozlewu. . 

Nic dziwnego, krociowe. armie zbrojne pod-. 
pełzają m codzień, co godzina olbrzymie smo- 
ki zicjące ogniem zbliżają się do siebie. Już za- 
ledwie kilkadziesiąt wiorst: oddziela od siebie 
dwa wrogie obozy, a podjazdy jak macki ołbrzy- 
mich polipów starają się wyczuć wroga. 

__ Dziwne macki, stokroć gorsze od macek po- 
lipa—już zdaleka śmierć. nawzajem zadają. 

-Ciągle słyszymy o potyczkach podjazdowych, 
© rannych i zabitych=te oddziały kawaleryi mu- 
szą utrzymać ' styczność : z nieprzyjacielem —. wy- | R 
czuć jego ruchy, jego siły i po dopełnieniu wy- | £ 
wiadu zdać relacye' w swoim: sztabie. ; E: 

. Rozumie się, czem bliżej są armie, czem 
prędzej. walna bitwa ma nastąpić, tem częściej 
powtarzają się. potyczki podjazdów. 

Każdy z naszych : Czytelników ocenić może, 
iż chwila stanowcza zbliża się... „ostatnie bowiem 
kroniki „Rozwoju“ zazwyczaj przepełnione były 
wiadomościami ó potyczkach. 
<; Jeżeli dzisiaj epizodów: tego rodzaju nie po- 
dajemy to tylko z wiadomych Tobie, nasz długo: 
letni Czytelniku, powodów. 


s Dzisiaj. nawet trudno przewidzieć. gdzie roze- 
gra się nowa walna bitwa, czy pomiędzy Łowi- | | 
czem i-Skierniewicami,. czy może. jeszcze: dalej: na 
wschód, czy też od Łowicza, t. j., brzegów Bzu-“ 
dua. do. brzegów Wisły wrogie PARP, wale zyć 
gag 
>. Również. Określić trudno: - czas, ` "którym 
„zacznie się mordercza bitwa. która tradare dan. 
nie co do ogromu nie dorówna bitwie pod Lu- 
linem, Kraśnikiem, Rawą Ruską, lecz przewyż- 
Szy walki w: Augustowskiem. 


broszur ow. 


f 


oprawie , 
Pro ZUrOW, 


KRAKÓW 


WILLANÓ! 


bropzar, 


-Polecam 


DAMS 


a zaopa 


ciwnicy nic: nie zaniedbują, żeby : wyjść zwycię- 
sko z. tych strasznych zapasów. Ściągają się | | 
wojska przeciwników `z ao EPelEYh krain. 


Choroby. uszu, gardła i nosa 
Dr. B. GZAPLICKI 
ordynator ` szpitala Anny- Maryi 
Piotrkowska 120. Tel. 52-53 
: Przyjmuje od;g, 11—12 rano tod 


U. p. p.w niedziele i święta 
od 10 — 11:rano, ` 44r: 


Br. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 18- 
Choroby skórne,. weneryczne.. i 
moczopłciowe. 
'Przyjmuje: od ®/,. do Ll-ej i od 
5 W niedziele .i .śwęta od 9! 
do. leze): Telef, 26—268, 507 


He Sadkowski 


Chrz. Towarzy ystwa, ; 


Ę FELCZ E Dobioczynności 


|Wacław G Ostrowski 


„|mieszka obecnie SKWERÓWA |. 
„| PB iB, wykonywa wszystkie. 
-| czynności felczerskie. Przyjmuje 
. nocne dyżurow. u chorych. 5017 


ŚĆ AE Adwokat "2799 
z Pl OTR LASOGKI. 
A mieszka obecnie Mikołajewska 27" 

` Sprawy karne i cywilne. 


(Dr. S. SZNITTKIND 


N redria 8. 

f | Speċýalista: “chorób skórnych - 
wenerycznych, (stosuje 606), ka- 
smetyki lekarskiej. (wlosy, twarz, 
etc), Rańo od Si Dos ML i pół 
od 4i Pól 8 i 2a. ZE -120 


TAA 


:Chereky tę GWC 
Skórne i dróg mo czowych 
Wica Hawrot AŻ (, róg Piotrs- 

- kowskiej. | 
9— 12 i 5—8, panie 4—5. 


4 Dr. L. PRYBULSKI | 


" |... Poludniowa Ne 2, tel. 13-59. > 
m choroby skótne, włosów, we- 
neryczne, moczopłciowe i kośme- . 
tyka lekarska. Leczenie chorób 
skóry włosów przypomocy słoń 


zwa 
0 


T Bo, 


Piotrkowska 120. - 


Przyjiaje zchorobami. siewhęttz- 
„hemi .(spec. żołądka i „kiszek). 

‘Codziennie od 10—11 rano i od 4 
-255 


„do 6 po pol T Tolef: 23219 


ogłoszenia. 


JE zaraz zabezcen wyprzedam 
meble z.5-ch pokojów. Spa- 
cerowa 57: — 5; 1 9805—2—2, 


bezcen z- trzech pokojów. 
Mikołajewska 40 m, 2, *8610—1: 


obra bieliźniarka - 


posztikuje 


"ża wysyłam , do. wszystkich 
miast i «Rosyi, tanio, Łódź, 
Widzewska.90, szkoła kroju, Ko. 
zloty, Warszawa, Krucza 24. =~ 

i AA Wa 


szpecących wlosów) i oświetle- | 
nie kanalu (uretroskopia). Godz. 
przyjęć: od 8 do 2 i od 4 do 9-ej, 
Dia Pań osobna poczekalnia, 


w. tioc ezñi: 


-„Rozwoju” Spacerowa 41, 


piod europe iN wziąć mają ą udział i i "koci. 


Tak więc w dolinie Wisły w okolicach War- 


rów EOLSN, 
EUSZ: 


aleto stólicy Piastów io 


wana cena w w wspaniałej ap „2 tb. 25 k., 


- sprzedaje Admistr. „Rozwoja” .- 
w oprawie . . « « s a s 


16. Przejazd: 


oap ecw placi cay 


galanteryjne, - 


! gg Ceny przystępne. 


eea aa 
A Meble wyprzedam zaraz ża: | 


loma. prywatnym: szycia, 
ca wysokogórskiego (Lampa na CIA, |: 
kwarcowa). Leczenie  elektry- Łódź, Główna 18, m, 11. _ 9605 
cznością;. elektroliza usuwanie 


i Wydawca 1 w. Czajówski. a x 


8 230 = 


w; 


sobą będą synowie wzgórz 
ieszkańcami tundr nadamur. 


SKI Konecznego PARALIA 


ilustr.,dla PE: 
w oprawie 1 rb. 50 k, 


s.. a s v i s ” ” 


A. Mickiewiąza tasea: 
„wane cena w a 
„l rb, 25 k, 


a a A a " 


Jagiellonów, bogato ilastro- 


pik tezydsicył 1 pamiątek 
po królu Janie! Sobieskim, 


o... a» o o a 


dla SzAn. Pań Panów i 


RYE € 


SKĄ i | MĘSKĄ, 


trzony w różne rzeczy 


ł 


awkdscjć | 


fəuse Z 5 E 


yez yciel z wżazem wyksztatk 
ceniem, kilkoletnią praktyką 
(patent domowego—matematyki) 
poszukuje < lekeyi w szkołach, | 
korepetycyj, Pe M Specyal: 
ność. matematyka, fizyka, nauki: 
przyrodnicze.. Może. wyjechać, 
warunki skromne, Oferty: Adml-. 
nistracyą. zo pod „Nate 
ezýciel 9598—35 E12 
przybiąkat się pies. „Bernardyn*. 
u Wiadomość: Emilii. '44, sklep: 
potrzebny < chłopiec „w termin'do . 
szewca. z początkami. Piotr- 
kowska 281. - - .9808—1 
„| potrzebny wo WOŻNY, kaneya 400 rur. 
t bli Oferty „Praca” w Adm. 
„Rozwója”, | 9509 —2W1 
3 pokoj pokoje z. Radi, „może być 
pojedyńczy, z meblami, zga- 
zowem oświetleniem, z wszel- 
kiemi wygódami. Wólczańska 41, 
mieszk. 19. SĘ *'9599—25—1 


ea 
|{onstanty Kokot zagubit pasz- 


port i.bilet wojskowy wydany 
z miasta Łodzi. 9531-5—2 


K bia res Niebkowaki zagU” 
ita gesport, wydany z. mia- 
sta Łodzi. y, 96015m 
M Ürbin. zagubił paszport | 
wyd VA wydany z z m. Łodzi. Q606-5-1 
jaFojciech Lethsciński zagubił 
„Paszport wydany z. gm. -Łas 
glewniki, BUD. piotekowskiejw > 
9607 --5—1 
rg pasport na dmię.Stefa- 
ni Grochalskiej wydańy z, ŚR i 
Zawada, wsi- Konary, m Ą 
woradótskiego: | | 


